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Dnia przybyło g. 4 w. 28 


— Spostrzeżenia metoreologiczne z T: 


1875 J. Gamyła.=Ogloszenia:*- 


— W dniu 22 lutego (5 marca), jako:w dniu 
obchodzenią pamiątki wstąpienia , na tron Jego 
(esarsko-Królewskićj Mości, Najjaśniejszego Cesa- 
rza i Króla ALEKSANDRA II-go MIKOŁAJE- 
WICZA,— oraz w, dniu 27, lutego (10. marca), Ja- 
ko w rocznicę urodzin J, O. W, W. Ks. ALE- 
KSANDRA ALEKSANDROWICZA Następcy Tro- 
nu, odprawiórómi były w miejscowćj cerkwi pra- 
wosławnój nabożeństwa w, obecności JW. Naczel- 
nika guberni) i władz cywilnych i wojskowych, a 
jednocześnie w „kościołach rzymsko-katolickim, 
awangielickim „i w, synagodze jzraelickićj. 

W oba te. duże wieczorem miasto, było uilumi- 
nowane, 


KASA OSZDZĘDNOŚCI. 


Że oszczędność: zbawiennie na człowieka od- 
działywając, utrzymuje go w zasadach porządku 
i dobrego prowadzeni się—otwióracel jego życiu— 
zmienia proletaryjnsza w obywatela, że przeciw- 
nie bogacz rożrzułtny, równie jak marnotrawny i 
nieoględny robotnik są: nieprzyjaciółmi. -ogólnego 
dobra dowodzić” tego nióma potrzeby. - Mylnie 
niektórzy "utrzytriują jakoby wrągowiskiem było 
mówić np. biódnemu, wyrabnikowi lub- ubogiemu 
rzemieślnikowi o oszczędności; zapewne, że bogaci 
sq przedewszystkióm do odkładania  oszezędności 
na kapitały obowiązani, niemniój jednak słusznie 
wypada zalecać róbótnikowi, aby poniedziałków 
za dnie świąteczne nie uważał. aby po odebra- 
nin zapłaty, wychodząc z. warsztatu, schował za- 
robek do kieszeni, lub powracał 4 nim do domu nie 
zaś do szynkwi ma pozainiejskie spacery z kobiótanui 
naganiiego życia, a wnosił coś zawsze do kisy oszezę- 
dności, bo takie rady wychodzić będą zawsze z ust 
prawdziwego ich przyjaciela, gdy przeciwne z ust 
tylko fałszywych pochlebeów nader dla nich nie- 
bezpiecznych, Właścicieje i zarządzający  zakła- 
dami  fabryczoymi i wszelkiego rodzaja majstro- 
wie, rękodzielńicy i utrzymujący słażących, mo- 
raluie przed Bogiem i światem są odpowiedzialni 
za niepopićranie. oszczędności, która najużytecz- 
niejszą a: mniój oświeconą klasę.” ludu prowadzi 
do nędzy, a inne naraża na brak neżciwych pra- 
cowników, służących i t. p. na jaki ustawicznię 
wszyscy narzekamy, da; poprawy, wiele się nie- 
przyczyniając, „Jeden ze smutnych. pod. tym wzglę- 
dem objawów "dostrzegamy : w maszóm mieście. 
Kasa  oszezędności zaprowadzoną” ta została przy 
kasie miejskiój w r. 1859, w pićrwszym róku 
jéj zaprowadzónia było 112 uczestników, w In- 
tach następnych, po ostatnićj pogorzeli, zmniejszyła 
się ich liczba, późnićj znów po ożywieniu miasta 
z przybyciera władz gubernijalnych i powiększeniem 
się ludności, zdwoiły się składki, których ilość obok 
zwykłych zmiań doszła jednak tylko przy końcu roku 
1875 do sumy, rs 2576. Na sumę tę składało 
się rzemieślników  mnićj więcój 12, służących 18, 
urzędników 20, włościan 18, żydów 45, innych 
klas 4, razem 117, czyli, że ilość osób oszczę- 
dność do kasy oddających od początku założenia 


przy blisko zdwojonćj liczbie ludności zamiast się 
w» odpowiednim stósnnka podnióść, widocznie się 
zmniejsza, Nadto, gdy składki uczestników podzieli- 
my przez liczbę osób składających otrzymamy prze- 


ciętną około 22 rs. ną osobę, a że pomiędzy 
składającymi są przeważnie większe kwoty przez 
starozakonnych deponowane, tudzież fundnsze ma- 
łoletnich= i takich co od samego początku zało- 
żenia kasy, to jest przez lat 15 procentu nie od- 
bierali, to będziemy mieli dowód, że u nas in- 
stytucyja tyle pożyteczna zamiast prosperować 
chyli się ku upadkowi. 

Czy nieznajomość warunków powierzania w 
pewne ręce naszych oszczędności, czy nienfność i 
niewiara w to, że. takie choćby najdrobniejsze 
wkładki w każdym czasie bez żadnych trudności 
odbiórane być mogą (0 czóm z książeczki infor- 
macyjnćj dla kas prowincyjonalnych w r. 1843 
wydanój i w tutejszćj kasie każdemu bezpłatnie 
udzielanćj przekonać się można), — czy wreszcie nie- 
oględność i ta nieszczęśliwa manija życia nad 
stan powszechha m zamożniejszych, a łatwa n= 
dzielająca się mnićj zamożnym, szczególnićj kobiótom 
chcącym zawsze mióć pod ręką fundusz na drobne 
fatałaszki, to powoduje, —dość żę koniec końców 
objaw ten jest widocznie rażącym w tych właśnie 
sferach, które najbardzićj oszczędzać powinny. 

Nie myślimy jedank na temat oddawna znany 
prawić kazania o przedmiocie, jaki głównie naszą 
pracowitą klasę interesować powinien, ale uwa- 
żamy za obowiązek zwrócić czyją należy uwagę, że 
taka“ obojętność na rzecz, jaką za pożyteczną u- 
znano nietylko za granieą ale i we wszystkich 
większych miastach naszego kraju niezóm uspra- 
wiedliwić się nie da, i dla tego radzimy: 

Aby każdy grosz zbywający lub ujęty z wy- 
datków, bez których się obójść można, oddawać 
do kasy oszczędności, botam tylko jest pewny i 
przynosi procent składany pewniejszy od każdego 
innego. 

Aby panowie utrzymujący służących, majstro- 
wie czeladź, terminatorów i t. p. zachęcali dó 
składania zbywających choćby najmniejszych o> 
szczędności, i sami pod tym względem dawali 
im przykłady. 

Aby o każdym takim wnioska do kasy oszezę- 
dności przez młodych szezególnićj pracowników, 
zawiadamiano kogo należy, aby nazwiska takich 
indiwiduów mogły być zamieszczone w piśmie 
miejseoyóm, bo takie ogłoszenia mogą się stać 
zachętą i świadectwem, że każdy umiejący sza- 
nować grosz jest człowiekiem porządnym, i ni- 
gdy ciężarem dla spółeczeństwa nie będzie, 

Nie wątpimy, że szanowne duchowieństwo 
miejscowe i okolicy wspierając nasze dobre chęci, 
przy zwykłych naukach kościelnych znajdzie spo- 
sobność oswajania klas rzemieślniczych i słażą- 
cych w mieście z dobrodziejstwem instytucyi, ka* 
są oszczędności zwanćj,i zachęcania ich do koži 
rzystania z nićj więcćj niż dotąd. 


J. R. 
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zyszłą niedzielą (19 b. m.), jako w dniu 

Ś. Józefa Oblubieńca "N, M. P., par 
ta rzymsko-katolickiego, a zarazem i 
tutejszćj parafii, w kościele farnym przypada db- 
roczny odpust, na który spodzióćwane jest przyby- 
cie JW. ks, F. Kosińskiego, prałata oficyjała ki- 
pituły włocławskićj, proboszcza tutejszego i licz- 
niejszy zjazd duchowieństwa. W wigiliją dnia 18 
b. m. odprawione będą solenne nieszpory o g. 5, 

— Od dnia 13 b. m, na mocy szczególnego 
pozwolenia JW. Biskupa dyjecezyi kujawsko;ka- 
hskićj, rozpocznie się już w tutejszój parafii czas 
spowiedzi wielkanocnój i trwać będzie od drugiój 
niedzieli postu do drugićj niedzieli po, Wiellućj- 
nocy, W piórwszym tygodniu, by ułatwić Raka 
janom spełnienie tego religijnego obowiązku, - co- 
dziennie kilku kapłanów miejscowych 1 z okolicy 
w kości e farnym spowiadać będzie. 

= W dbiu jutrzejszym, to jest 13 b. m. i r, 
nastąpi: uroczyste otworzenie czynności filii ban- 
ku polskiego w naszóm mieście. intyg 

= Turg na trzodę chlówną przeniesiónym z0- 
stał od przeszłego tygodnia na plac przy aloi, 
który po stósownóm urządzeniu go i wybrakowa- 
nin, ma być stale na rynek przeznaczony. 

TEATR. Z odegranych sztuk w teatrze w 0- 
statnich dwóch tygodniach, wypada nam wspó- 
mnićć o wybitniejszych, do których należą: Otello 
tragedyja Szekspira w przekładzie Paszkowskie- 
go; komedyje oryginalne: Pozytywni Narzymskie- 
go; Szlachéotwo duszy J. Ohęcińskiego 1 Damy i 
lluzary Fredry (ojca) — wyrażając zgóry uznanie 
dyrekcyi za tuk piękny wybór. 1 

Otella piórwszy raz widzieliśmy tu w'1867 m, 
gdy w gościnnych rolach w trupie p. Trapszy, 
czasowo tu przebywającego w lecie, występując 
sławny tragik Ira Aldridge murzyn, przedstawił 
się nam w roli Otella, w Kupcu weneckim i w 
Pustotuch hiszpanki, W Otellu danym na tatoj- 
szój scenie 29 lutego, wziął na siebie trudvą ty- 
tułową rolę p. Werner i wykonał tą z prawdzi- 
wym talentem, ze zrozumieniem charakteru i na- 
tury człowieka pod europejską ogładą kryjącego 
potęgę uczuć i namiętności syna południowój 
strefy. Oała gra tóż była szlachetna, a' wybuchy 
zazdrości, doprowadzającój Otella do zamordówa- 
nia niewinaćj Desdemony, chociaż odznaczały się 
siłą i godziły z wulkanicznóm usposobieniem bó- 
batera sztuki, nie raziły wszakże zbyt jawnóm 
obnażeniem, tak ujęte były w artystyczną formę. 
Piękny basowy głos i wyraźna dykcyja p. Wer- 
nera, wielce dopomagały mu do gry tragicznej, 
że jednak w piórwszych trzech mianowicie ak= 
tach, artysta mówił zbyt pośpiesznie i niewyra- 
źuie, to chyba położyć należy na karb nawyknie- 
nia jego, które i w innych rolach niekiedy obja- 
wia, czego wszakże umikaćby należało, słuchacze 
bowiem ż wielką trudnością myślą swą podążać 
mogą za słowami, wymykająców się z ich uwagi, 
Pan Mikulski czarny charakter Jaga przedstawił 
bardzo staranie.— W dniu 4 marca dano Pozyty- 
wnych, komedyją Narzymskiego, już niejednokrotnie 
tu widzianą, ale dla swćj treści, prawdy i cbi- 
rakterów zawsze zajmującą—nie tóż dziwnego, że 
przy dobrój grze, hczna publiczność słuchała jéj 
z wielkióm zajęciem i rzęsistymi oklaskami wyra- 
żała uznanie swoje tak dla myśli autora, jakótó 
i dla udatnego wykonania, Jeżeli więc Pozytywni 


obudzili niemałe zajęcie w publiezności, to jeszeze 
może większe wrażewie sprawiło Sz/acheciwo du 
szy, komedyja J. Chęcińskiego, zestawiająca z je: 
dnój strony przesądy i blagę, a z drngićj pracę i 
szlachetność z. jój pięknymi owocami, obleczona 
nadto w prześliczną formę jędrnego języka i na- 
der udatnego wiersza. Że artyści występujący w 
tój sztuce, już w nićj samćj znajdowali podnietę 
do gry starannój, i że rzeczywiście wszyscy usi- 
łowali _ nalezycie wywiązać się ze swojego zada- 
| nia, tego niepodobna zaprzeczyć, z tém wszyst- 
kióm i ta parę uwag się nastręcza. Wilczura, ten 
typ. zacnego i prostodtusznego człowieka, górujący 

"swoją szlachetną prawością, lnie można powió- 

| dzićć, aby znalazł. zlego przedstawiciela w p. Sze- 

| derze, owszem nie brakło temu artyście ani ciepła 
"ani prawdy i werwy, lecz w wyrażaniu różnych 
sytuacyi zamało było cieniowania. — Głos zanadto 
podniesiony utrzytiywał się w silnych tonach i 
tam, gdzie należałoby gó umiejętnie złagodz 
gdyż bądź co bądź, przy całéj prostocie Wilczu- 
ry, w jego charakterze przeważnie panuje powa- 
ga. i, szlachectwo, duszy,, które brawurą posługiwać 
sią niepowinny,—z tego tóż powodu wybitniejsze 

sceny nie wywarły odpowiedniego wrażenia na 
słuchaczach, dopiero w 3 akcie przez ujęcie w 
kurby donośnego głosu gra artysty wiele zyskała. 
Panną Rakowska, w roli Anieli, z całym wdzię- 
kiem i głębokióm przejęciem się myślą autora u- 
wydatniła idealną piękność i szlachetne uczucia 
zacnej dziewicy, Pani Mikulska znakomicie przed- 

ierzącą tylko w herby i hołdu- 
jacy fałszywój opinii świata, © Damach i hizarach 
napiszemy w następnym numerze. 

W przyszłą sobotę, to jest 18'marca daną bę- 
udzie tragedyja Maryja Sztuarł Julijusza Słowackie- 
go, i dalój ukazać się mają na tutejszój scenie naj- 
nowsze i najlepsze nasze utwóry, dla wystawienia 
Których teitr w dowe dekoracyje zaopatrzony zo- 
fstame, jak zapównia 0: tóm dyrekcyja. 

SKŁAD BURAKÓW. Ponieważ z łatwo domy- 
ślać się. dających powodów, wozpuszczane są wi 
ści w okolicy; że zaniechaną zostałw na r. b. myśl 
otworzenia tu składu buraków dla oukrowni w Ru- 
dzie, Pabijaniekićj, uważamy, za właściwe podo- 
„bnym twierdzeniem zaprzeczyć, a zarazem zawia- 
domić pp. ziemian okolicznych, że blaukiety kon- 
traktów już nadesłana zostały, życzący sob.© zó- 
tóm zawrzóć umowy, zgłaszać się mogą w tym 
celu do redakcyi Żygoduła. Nasieme buraków, w 
ilości po 18 funtów na morgo. fabryka dostarcza 
bezpłutnie— zaliczenia w umówionych terminach 
„ Wypiaca, 

4. UPRAWA ZIEMNIAKÓW. dla fabryki syropu i 
mączki +ziemniączaućj p. Scholten'a, takie przy- 
brała rozmiary, a raczój tylu pretendentów do 
„zawiórania kontraktów się zualazło, że zarząd. fa- 
bryki, [uznał xa stósowne zo cenę 0 10 kop. 
ua każdym korcu, a nadto ograniczyć zamówie- 
nia u upoważnionych przez. nią agentów. Niewiele 
ką, resztę. pofrzebnćj jeszcze ilości ziemniaków, 
fakryka, kontraktuje ` po /kop. 95 i kop. 90, stó- 
sownie do terminu. odstawy, cebulki zas po rs, 1 
kop. 55i rs.jl za korzec. 

Naito znaczne dla producentów zniżonie ceny, 
o ile, nam wiadomo, przeważnie wpłynęło oświad- 
czenie pewnego a/enzysty, który w widokach osobi- 
stój spekulącyj i wyzyskiwania rolników, obie: 
wał podjąć się dostawy ryczałtowój bardzo znacz- 
nój ilości korey ziemniaków z okolic Radomska 
po kop. -90. za korzec, Przywiązania tak wielkiej 
wagi do. ryzykownego, badź co bądź, i 
wania przez jednego iz tych, co to ani si 
org i obniżanie cen przez zarząd fabryki, zadzi- 
wiać słusznie tylko może, egzystencyja bowiem 
podobnego przedsiębiorstwa, opióraćby się winna 
na wyrobionych, stałych -i bezpośrednich stógun= 
kach z producentami a nia na wyzyskiwania chwi- 
lowego położenia. ogółu ziemian na korzyść po- 
jedyńczego spekulanta. Dzisiejszy zysk bardzo tu 
łatwo w jutrzejszą. stratę zamie, É, się może, * 

Strącanie wreszcie TV/, od udzielanych zaliczoń, 
oruz levmin odstawy, dla zyskania wyższćj ceny, 
w porze najniedogodniejszćj dla ziemiap, wyznączg+ 
ny, są nader uciąźliwymi warunkami, które przyj- 
mować do czasu, niezbędna konieczność tylko 

j zmuszać możó. 

KOPALNIE | ZAKŁADY. Donoszą nam z Per 
tersburga, że los: zakładów rządowych górniczych 
w Dąbrowie nieządługo: radykalnćj uledz może 

i postanawioną, bowiem została sprzedaż 

ich połowy przez licytacyją. Sprzedunó- 


— $ = 


mi nateraz być mają kopalnie węgła kamiennè- 
go: Kauwery, Nowa, Babecki 1 Cieszkowski, tudzięk 
wszystkie kopalnie rud żelaznych, z nieczye 
nymi od lat, kilku zakładami, zwanymi Zute 
Banową. Szacunek, od którego ma się rozpoczi 
licytacyja, oznaczony został na 1400000 re.. z 
tych 500000 rs. winno być zaraz wypłacono, resz- 
ta zaś pozostawioną będzie na wypłatę w ciągu 
lat 30. 

Kopalnia węgla Reden i przyległe jéj nowe po- 
le kopalniane: w lesie rządowym przy drodze 
sławkowskićj, wszystkie kopalnie galmanu i huty 
cynkowo,, pozostać mają nadal jako własność 
skarbu pod administracyją rządową. 

Gzy. jednak,. pomimo powyższego. projektu, w 


zasadach swych przyjętego i zatwierdzonego, 
sprzedaż rzeczywiście nastąpi i znajdą się na- 


bywey—o tém przedwcześnie byłoby dziś stanow- 
czo wyrokować, pomimo różnych co do tego 
przedmiotu krążących wieści. Wolno wszakże wy- 
razić gorące życzenie, by nabywcami zostali kva- 
jowcy—którzyby, jakby się spodzićwać należało, 
dla kapitałów miejscowych rozległą otworzyli lo- 
kacyją, a przy energiczićj eksploatacji, szórokie 
pole działania dla inteligencyi krajowćj, odpowie- 
dnie w tym kierunku posiadającój siły. 1 tu prze- 
cież, pomieszczona niezbyt dawno w pismach 
warszawskich wiadomość, słuszną budzić może 0- 
bawę. Jeżeli bowiem jedyne u nas Zowarzystwo 
górnicze było zmuszone odraczać termin podpisó- 
wy swych akeyj, tò i'o zgromadzeniu w porę, 
u bas w kraju, kapitału potrzebnego do rozwinię- 
cia wielkiego przemysłu, górniczego w Dąbrowie, 
poniekąd powątpiewaćby było, można. 


NOWA OLEJARNIA. W Dziepułci, odległój o 
5 wiorst od stacyi drogi żel, warszawsko-wiedeń- 
skićj Radomsk, w opustoszałych murach po zwi- 
niętój fabryce fornierów i posadzek, wkrótce no- 
wy przemysłowy ruch się rozpocznie, 

Pan A. Ch. donosi nam w tym przedmiosie 
następujące szczegóły: „Zabudowania fabryczne 
nabył w tych dmach przedsiębiorea fachowy z 
(ech przybyły 1 zakłada w nich olejarnię o 2 
prasach, które poruszać będzie machina parowa 
o sile 12 koni, Zakład przerabiać będzie począt: 
kowo 16000 korcy rzepaku, — pomyśluym 
zaś rozwoju. przedsiębiorstwa, ilość ta powiększo- 
ną będzie. Ludzi zatrudnionych ma być 20, po 
większaj części miejscowych. Licząc na konieczne 
puszczenie w bieg zakładu w x. b, nowonabywca 
poczymł zamówienia rzepaku w cesarstwie i w 
Krakowie. Na przyszłość wszakże zamiarem jego 
jest wejść w bezpośrednie stósunki z miejscowy* 
mi rolnikami w różnych okolicach ktaju, talk co 
do kupna rzepakn, jak wzajem i co do, zbywania 
tymże makuchów bez współudziału praekupniów, 
wyzyskujących zwykle obie strony,“ 

Samo nabycie opustoszałych murów przez cu- 
dzoziemca, nasuwa p. A, Ch. wniosek, który po- 
dzielając w zasadzie—przytaczamy: 

„Zagraniczny nabywca, po obejrzeniu murów i 
miejscowości, szybko się zdecydował — gdy tym- 
czasem poprzednio, nikt z krajowców nie zgłaszał 
się, pomimo, że od lat kilku ogłuszano i mówio- 
no o łatwości założenia jakiego |rzemysłowego 
zakładu w budowlach, choć wzniesionych z wiel- 
kim, boi przeszło 20000: rs. wynoszącym nakła- 
dem, ale będących podówczas do nabycia za 
znacznie niższą, cenę, z powodu zwinięcia istnie- 
jącój w nich poprzedmo fabryki fornierów i po- 
sadzek. Mimo to czas upływał, pamiętny w 1872 
roku grad i burza, uszkodziły dachy, mury ni- 
szczóć poczęły, a nikomu do zużycia ich na cel ja< 
ki nie przychodziła ochotą. Wiele osób z War- 
szewy udwiódzających Dziepułcię, między którómi 
byli technicy i doktorzy, przyznawało, prócz pię- 
kności położenia i wszelkie inne korzystne dla 0- 
tworzenia jakićj fabryki warunki, a jednak czas 
ubiegał i' wbrew powszechnemu dowodzeniu za- 
kład kupca nie znajdował i murom coraz więk: 
sza zagrażała ruiną. W ostateczności myślano 0 u- 
rządzeniu hydropatyczuego leczniczego zakładu, 
lecz i to się jakoś nie wiązało, głównie dla tego, 
że u nas rzadko się łączy w jednćj osobie spē- 
cyjalna praktyczna znajomość rzeczy z posiada- 
niem. kapitału, Stąd niedziw, że niejeden nie u- 
mié, a mało kto może na własną rękę podejmo- 
wać obszerniejszego zakresu przedsiębiorstwo. 
Najgłówniejszą wszakże przeszkudą jest ogólny 
brak tóchnicznego wykształcenia — a łaciną tà- 
kich rzeczy się nie buduje, Wyprzedzają też nas 


MI 


wszyscy nietylko naokoło, ale i na naszych wlas 
mych śmieciach.* (*) > 

SĄDY WIEJSKIE. Prawodawca w ustawach, 
które otrzymają moc obowiązującą od dris 1(13) 
lipca r. b, powołał do udziału w wymiarze sp 
wiedbwości w sądach gminnych i nie prawników 
Wskutek” tego, jak maiemamy, ciąży na prawnikach 
moralny obowiązek uczynienia wszystkiego, co tyl- 
ko może ułatwić należyte wypełnianie przez uje- 
specyjalistów trudnych a wielkićj doniosłości za- 

aŭ sędziego. 

„Tę myślą powodowani, przedsięwzięliśny wyda- 
nie w dwóch językach, ruskim i polskim, dzieła 
p. t: PODRĘCZNIK dla sądów gminnych królestwa 
polskiego, w którym. zamierzamy pomieścić z no- 
wego prawa o ile możności wszystko to, €0 znaj- 
dzie zastósowanie w przyszłych sądach gmin- 
nych, a mianowicie: 

1) Przepisy z dnią 1 (18) czerwta 1875 roku, 
opracowane przeż W. Miklaszewsikiego. 

2) Organizacyją władz sądowych, opracowaną 
przez W, Mikłaszewskiego. 

5) Ustawę postępowania cywilnego, opracowa- 
ną przez . . Okolskiego, 

4) Ustawę postępowania karnego, opracowaną 
przez W. Mikłaszewskiego. 

5) Ustawę o karach, wymierząbych przez sę- 
dziów pokoju, opracowaną przez S. Budziński 

Oprócz poprawnego tekstu prawa, obowiązują. 
cegu nowe sądy gminne, RYN pol każ- 
dym artykułem pómieścić, o ile możności, dokłą- 
dne objaśn enia, czerpane juž to z motywów pra- 
wodawczych, już t0-z wyroków kasacyjnych Rzą- 
dzącego Senatu, a nadto własue nasze uwa 
kie okażą się potrzebnómi dla należytego z 
mienia każdego przepisu przez niespecyjalistów, 

Podejmując się tój pracy, postaramy się wyko- 
nać ją jak  najdokładnićj, o ile na to krótkość 
czasu i matetyjały, którymi rozporządzać może- 
my, dozwolą. 

Druk „Podręcznika" u J. , Noskowskiego jug 
rozpoczęty został, 

Jeleiu ułatwienia z jednój strony nabycia, n z 
drugićj wydania „Podręcznika, Udata tako 
wy wydawać "wi zeszytach Deio arkuszowych 
wielkiego formatu. Tekst prawa drukowany bę: 
dzie grubóm pismem, uwagi drobnym garmon- 
tem, 

Zeszyty wychodzić będą w miarę postępu pra- 
cy, % początku w większych, 'a następnie w coraz 
mniejszych odstępach czasu, tak, aby w każdym 
razie przed wprowadzeniem reformy, całe dzieło 
RRGUSKOM zostało i doszło do rąk prenumerato- 
rów. 

O terminie wyjścia każdego zeszytu ogłoszonój 
będzie. Zeszyt pićrwszy wyjdzie przed końcem 

i Cena każdego D-tioò arku 
go' zeszytu 62'/4 kopa. dla prenumeratorów 
Gazety Sądowój Warszawskiój kop. 50. Przy o- 
płaceniu należności za zeszyt I-szy, należy wśojć 
opłatę za zeszyt osłaini, który następnie darmo 
prenumćeratoróm rozesłany zostanie, a przy opła- 
cie za każdy zeszyt należy dołączyć murek za 4 
kop., jeżeli zeszyt ma być przesłany pocztą, a nie 
odebrany na miejscu. Od chwili wydania przedo: 
ststniego zeszytu, cena podniesioną zostanie, do 
kop. 70 za każdy zeszyt. 

„Lodręcznik" nabywać można jedynie w księgur- 
ni Stoppelle i Stan w Warszawie (Krakowskie 
Krzedmieście Nr. 7), pod adresem którój należy 
téz. przesyłać wszelką korespondencyją i wszelkie 
należności w przedmiocie niniejszego wydawnic- 
twa. Wydawca W, Miklaszewski. 

JEDWABNICTWO. Z powodu zbliżającćj się 
wiosny, cząsu dogodnego do zajmowania sią upra- 
wą morwy, a jedynie stósownego do hodowli je- 
dwabników, Zarząd spółki jedwabniczój oznajmia 
interesowanym, że dom komisowo-handlowy p. A, 
Rodkiewicza (w Warszawie przy ulicy Miodowćj 
Nr. 462), ptzyjmuje w imieniu spółki jedwabni- 
czój zamówienia na nasienie motwy, płonki mor- 
wowe, jajeczka jedwabnicze, oraz utensylija przy 
hodowli jedwabników używane, po jak majniższćj 
cenię dostawić się mające. Zamówienie obawiązu- 
Zarząd, czynić można tylko do -końca marca; 
aniom, po tym. terminie uadsyłanym, tylko 
wedle okoliczności uczytionóm będzie za(losyć — 
co się szczególnićj do płonek mótwowych i jaje- 

1) Żywo'srozimiejąc: zle „akutki izi brakw specyjalucgo 
praktycznego wykszrałcenia wynikające, zamieści i 
dlugo doświadczonó piórem skróślońie ńwagi o 
zmaczenin zakładów nankowych realnych. (przyp: red.) 


tzek jedwabniezych odnosi, których spóźnionemu 
przesyłaniu wysoka względnie temperatura móže 
ja przeszkodzie. Ktoby miał do zbycia do- 
bre nasienie morwy lub drzewka morwowe, zgło- 
sié się także może do handlu p. Rodkiewicza, z 
«ymienieniem ceny żądanćj za swój produkt. | 

Pożądanim jest, aby osoby: potrzebujące jaje- 
czek jedwauniczych, a niewiedzące ile ich zamó- 
wić inają w stósunku do posiadanych przez, siebie 
drzew mórwowych, dawały objaśnienia ed do: ilo- 
ści i wieku tych drzew, mających poktrmu je- 
dwabnikom<dostarozyć, 'Możi ądzić się:wreszcie 
zasadą m doświadczenia powżiętą, że drzewko mor- 
wowe wielkoścyśrednićj śliwy, daje około 10-ciu 
funtów którego jedna liszka jedwabnicza 


przez c ya swój krótki żywot, mało co więcój 
iak dwa łuty potrzebuja do cbftego wyżywienia 
si U FAY s 


ię. T 11 LE 
Instrukcyją, krótką « „O uprawie morwy i hodo- 
wli jedwabników * oraz „Sprawozdanie Zarządu 
spółki po dzień 1 czerwca 1875 r.,* nabywać 
można w handlu p. Rodkiewicza/i w księgarniach, 
pos kóp. 5 zà egzemplarz. | 0. 
Zarząd uprasza osoby, które przyjęły obowiąz- 
redników* między spółką « publicznością, 
aby teraz wlaśnie raczyły się gorliwie zakrzątnąć 
około: czyjłńości przyjętych na siebie, oraz aby 
przesłały Zarządowi relacyją o tćm, co dotąd do- 
konano, o ile tego jeszcze me uczyniły, a to na 
imię Józefa Sikorskiego w Warszawie, przy ulicy 
Nr. 79, gdzie także wszyscy żą- 
ù dotyczących jedwabnictwa, zgła- 


Szać się mogą. j 
Zarząd zapewnia, że za pośrednictwem handlu 
p. Rodkiewicza nabywać będzie kokony z pro- 


dukeyi krajowój, -po cenie odpowiednićj wartości 
ich hnydlowój, ustalającój się; corpeznie w handlu 
europejskim po ukończonój kampanii hodowłanój — 
o czóm bliższe objaśnienia, w swoim czasie dane 
będą przez pisma publiczne. 

Zarząd. uważa za niezbędne dla wzrostu prze- 
mysłu jedwabaiczego w kraju naszy, aby osoby 
trudniąco się jakąkolwiek, gałęzią, tego przemysłu, 
raczyły się znosić, z, Zarządem,, przesyłając mu 
swe sposlrzeżenia, dane statystyczne, dotyczące 


Wyszczególnienie. a 


"mófwy t hodowli jedwabników, pytania, relacyje 
it. p.. lakie. bowiem, tylko zestrzelenia wiado- 
mości dać może wyobrażenie: o tém, co już zro- 
biono i o kieruukach i sposobach, jakie przyjąć 
lub zastósować należy, aby jedwabnictwo nasze 
żyskąłu znaczenie ekonomiczne i, przyniosło kra- 
jawi; rzetelne. korzyści materyjalne i moralne: 


KORESPONDENCYJE TYGODNIA. 


i HASTY 2i PODRÓŻY. 


Floroñèyja. 


Priwio nie zatrzýmujje się po drodze stanąlem 
i ża 


narodowe uroczystości, z 6 

dy i rezpustnym nastrojem, 

a raczćj jego jaskrawo radosne o 
dni parę stłumione—x powodu śm 
sławnego history 
przez włochów. cenionćj Aistoryi 
forenektójci wielu innych, prać w zikr 

Pochodził on ze starcżytnćj rodziny t 
Urodzony. w Pistoi 14 września 1792 r. dóczek 
się późnój starości. Tłumy ludu odprowidzał 
cmentarz zwłoki ukochanego dziejopisarza, poprze- 
dżańe przez długie szeregi zamaskowanych w b- 
wisłych opóńczach ludzi, postępujących poważnie z 
pochodniami w ręku. 

Byli to członkowie bractwa znanego pod nazwą 
fratelli dei ymisericordie, założonego we Flotencyi 
w XUI wieku, ż celom niesienia pomocy chorym 
izwjmowania się pogrzebawi. Dzis bractwo fo 
jest. w pelnym rozwoju swego dobroczy 
łania 1 mal doń ludzie zuskomici, bóg 
wyższe w ktaju zajmujący stanowiska. 

Rzadko może kiedy jak w tym roku uderzając 
jest różniew klimatu Włoch i środkowój Kit 
Podeżas gdy po za północnymi stokami Alp doliny 
niiwet południowych Niemiec”grubą warstwą śnie- 


tylko u niekie- 
rjawal nawet, 


1875 
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máreu |kwietniu 
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Najniższa ciepłota., 


(ugs cj 


- - Frotit 
Srednia wieplotas 


rb REDS FI 
wysokość barometru. 
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Najniższy stan barometru: 


gu były | łayte— Włochy cieszyły się już wioseh= 
nëm cie: mi «zielone pola 1 łąki, gaje. i ogrody, 
na mnie „rzynajmnićj, przyzwyczajony do powek 
nego rozbidzania się roślinnego. życia GE 
mi, czynią dziwne wrażenie 1 zmtszają do pytąńi 
samego siebie— czy się to już tak niezmietnie da- 
leko od: rodzinnych: stron odbiegłó,—czy téz prze- 
budzenie. pod włoskiem niebem poprzedzi jakik 
bezwiedny sen letargiczny, który fstuiął z przed 
oczu i pamięci stopniowe przejśćie od śniegn do 
zieleni — od pozórnćj śmierci do roźwińiętego w 
pełni życia? PSW 

Florencyi, olt ostatniego fnegó w 'iiój pobytu, 
przybyło” wiele gmachów, pałaców, jake je'Shisznia 
zresztą włosi nazywają. Wzrost miasta szczegól: 
nićj w stronie Lungo Arno widoczny. “Ng “górze 
San Miniato postawiony: niezbyt dawno, ólrzyni 
wy Michala Anioła góruje nad Parfistica 

Floreneyja isprawieńiwi i utrzyma 
ości to miano? / Ozy wrócą “dii méj fie- 
dykólwiek czasy Kuźmy Medyceusza i jego. ist x 
ców —- nie pod wzgledem odrębńego' bytu polit 
tycznego bo tego nikt wobec wielkiéj idei zjeđno= 
czenia Włoch pragnąć niepowinien; ałe pod-wzglęs 
dem przodowaniaw dziedzinie sztuki? Czy tóż pozo- 
stanie spokojnóm schronieniem dawnych artystycz- 

J tyle już jednak po szó-* 
cie, —i cichym przytułkiem 
słnzonych bene hook wło- 

1 bogatych endzoziemców? Oto 


sle S. Croce, Który jest jakby Pułyteo 
nem Włoch, tyle w nim mieści się.grohowęów. i 
pomników najznakomitszych synów ltałii; znajduje 
się i kilka wspaniałych nagrobków naszych roda* 
ków, popiersia Ogińskiego, Skotniekięgd i innych, 

artystycznego wykonania odznacza 
rtoryskich hrabiny Żamoy- 


ji Pitti, więcéj obecnie jak 
można zwiódzającyeh cu- 
stawione sy nadto stalus 
*yeli nagromadzone: tu ars 


kiedykolwiek, 
dzoziemców, 
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Dni nawypół pochmurnych. 


Dai pochmurnych. 


m2 


Dni dżdżystych. 


Dni śnieżnych. 


(irzmoty, i błyskawice. 


(Grad. 
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2l silny 
wicher, 


3 razy dzieunie—rano o god. 7. „w. południi 


m 
wieczórem.o god- 10). 


jest z zaznaczeń południowych, najiuźszy ze spostrzeżeń _porannyci, 


Najwyższy -stan -cj 


ddub W 


cydzieła, którym, bądź co bądź, choć najcichszy 
gwar tój różnonarodowćj publiczności, pewną 
przeszkodą w pracy się staje. Pomiędzy pracuj - 
cymi tu artystami, spotkałem z rodaków malarza 

adlewskiego, odtwarzającego Fornarinę Rafaela. 

Nie przeciążając listu mego szezegółowćm spra- 
wozdaniem ze zwiedzenia tutejszych galeryj sztuk 
pięknych, które może čla wielu z czytelników 
Tygodnia i obojętnómby było, zachowuję wynie- 
sione stamtąd wspomnienia w dzienniku podróży 
i przerzucam się do Rzymu. Droga doń z Floren- 
cyi wiodąca, jest o kilka godzin obecnie skróconą 
przez przeprowadzenie nowćj linii kolei żelaznój 
2 Perugii da Viterbo, po drugićj stronie Trazy- 
meńskiego jeziora, pospolicie dziś Lago di Peru- 
gia zwanego. Dymiące parochody unoszą teraz po- 
dróżnych przez tę samą równinę, na którćj kiedyś 
w  odległćj starożytności Hannibal odniósł tak 
świetne nad Rzymianami zwycięztwo. 

Naczelnym inżenijerem téj nowćj linii komuni- 
kacyjnój, jest, p. Brochocki, z którym zapoznawszy 
się tu, wyruszamy razem. za dni kilka do wiecznego 
miasta. MPR, 


OGŁOSZENIA. 


DOM. KOMISOWY 
POD PIRMA 


w Petrokowie. 

Uwiadamia niuiejszóm Szanownych Obywateli ziemskich, 
że na mocy danego upoważnienia przez fabrykę syropu pod 
Potrokowom, zawićra kontrakty na kartofle z tegorocznego 
plonu. Zaliczonia na morgi udziela. R=) 


Agent Rossyjskiego Towarzystwa 


UBEZPIECZEŃ OD OGNIA 
ZAŁOŻONEGO W 1835 ROKU 
w Petrokowie, 

Poduje do wiadomości publicznćj, że jak przez lat 8, tak 
tow dalszym ciągu przyjmuje wszelkie ubezpieczenia ruoho- 
mości i nieruchomosci tak rolnych, jako i miejskich. 

Zwiększająca się z każdym dniem liczba ubezpieczonych, 
zuszczycających Agenturę moją swojóm zaułaniem, najwybi- 
tmiej świadczy o akuratności w wykonywaniu zleceń, jak 
równie i o szeroko rozwiniętój dzialalności reprezentowane- 
go Towarzystwa, 

Prędkie likwidowanie strat, oparte na sumienuóm zrozu- 
mienia przykrej sytuacyi poszkodowanego, jest wybituą ce- 
chą reprozontacyj "owarzystwa; fakt teu stwierdzają najdo- 
kladnićj wypadki wydarzcnych u mnie pogorzel. 

Wkońcu wiuieneln objaśnić, że dla zmniejszenia intero- 
santom wydatków, ubezpieczenia od lat kilki nie zala- 
twiane, przeprowadzam przez korespondenc, 
nie budynków pozostaje bez ziniany,— potr jest tylko 
oznaczenie ilości kóp, wysokość omlotu i wzmianka czy zbo- 
że w sterty ukladane będzie, jak niemuićj jaki gatanok w 
każdej stórcie pomieszczony zostanie. 

(2-1) 


E. Tehorzew 


10 RUBLI NAGRODY 


aże gdzie znajduje się WW W= 
ÅRE czarny, dobrze utrzymany, z długim polyskującym 
włosem, z mulą pod piersiami bialą odmianą, 

kosmaty, lat 6 wieku. Na szyi mial obrożę z czarućj lakie- 
rowanej skóry z czerwoną obwódką, zamknięią na mosiężną 
kłódeczkę. Zglosić się osobiście lub listownie należy do re- 
dakcyi Żygodniu. PF, myśliwi i osoby ceniące wiernego i 
dobrego psa, niech raczą zachować w pamięci e Slóycenio 

3—1) 


temu, kto odprowadzi Jub wi 


HANDEL WIN 


TOWARÓW KOLONIJALNYCH I DELIKATESOW 


JULIANA! FUCHSA 
w OQzęstochowie. 

Zaopatrzony zostal ua nadchodzące święta, w wielki wy- 
bór towarów kolonijalnych po cenach najprzystępniejszych; 
w wina Franenzkie, Keńskie, Włoskie, Hiszpańskie, Szampań- 
skie, jak i Węgierskie, począwszy od etwocla rubli za gar- 
niec, oraz w porter i piwo augielskiw. ak „ob 

Śklud piwa z browaru parowego W. Kijoka i spółka w 
Warszawie, w którym (o skladzie tak hurtowa jak i deta- 
liczna odbywa się sprzedaż na butelki po 10 koy: 

W restauracyi w pokojach oddzielnie urządzonych przy tym- 
że handlu, poleca się na post Stelafiaz i wszystkie inne 
świeże Biyby swacznie sporządzane, (8—1) 
E E 

Papiernia i młym o jednóm zlożeniu z 
wszelkimi rekwizytani do sprzedania lüb 
wydzierżawienia w każdym czasie, wraz z nī- 
leżącym do młyna gruntem i wyborną ląką, we 
wsi Łojki, polożonćj o milę od Częstochowy ku GE 


W drukarni F. Bełchatowskiego w Petrokowie, 


—4— 


Osoba wysoka wykszialcona w miuzyce; 
mieszkająca na wsi, życzy sobie przyjąć ra» 
mienke przguącą gruntownego muzykalnego wydoskonale- 
nia. Wiadomość w redakcyi Tygodnia. 

1) 


BS Wo wsi Nosalewice (o wiorst 2 od miasta Przed- 
> borza) jest do wyprzedania po cenio przystępnój 
SZKÓLKA <zzepór gruszkowych i jabłon= 
kowych najwyborniejszych gatunków, 1 do 5 letnich) 
Sztuk 4000. Ohcącym nabyć czy calą ilość, czy część jaką. 
wskaże wlaścicióla tój szkółki pam ekspedytór poczty w 
Przedborzu. (8—1) 


Dla PP. Obywateli wiejskich. 

Zawiadamiam niniejszóm, że z początkiem mar- 
ca r. b., jak lat poprzednich, rozpocząłem zawić- 
ranie umów o plantacyje kartofli dla fabryki syro- 
pu i mączki kartoflanć) Scholten'a w Petrokowie— 
przy podpisaniu których udzielam odpowiednie za- 
liczenia. 

O wczesne zgłaszanie się upraszam, w listach 
zaś o zamieszczanie dokładnych adresów i marek 
na odpowiedzi. Romuald Wysocki. 

(8-2) 


DLA WIADOMOSCI SĄSIADÓW ROLNIKÓW. 


Przy nadchodzącój porze wiosennój, podaję do 
wiadomości, że w majątku Lubiec, najbliższym 
stacyi pocztowój Szczerców, niżéj podpisany, wszędł- 
szy w stósunki z renomowanómi gospodarstwami 
zugranicznówmi Szlązka, Czech, Saksonii, Belgii i 
Francyi, posiada na składzie nasiona buraków: 
wielkich (Leutewitz), białych olbrzymich, czerwo- 
nych nad ziemią rosnących marchwi, rzepy, lucerny, 
sporku, esparcety, kukurydzy (końskiząb i węgier- 
ska), różnych gatunków zboża i traw, i takowa 


przez Szczerców 

Tamże wiadomość o kupnie MAJĄTKA ZIEM- 
SKIEGO w okolicach Petrokowa, mającego rozle- 
głości 45 włók, w których 25 włók lasu. Wiado- 


Oskar Saint-Paul, 


EJS W majątku Byki pod Piotrkowem są 
do sprzedania DRZEWKA owocowe 
uszlachetnione, gruszki i jabłka, po cenach nastę: 
pujących: 
dwuletnie . . . 

trzyletnie 
cztćroletnie . + . 

Tamż jest do sprzedania pietruszi 
burakówe ćwikłowych w najlepszym gatunku kor 
cy 80. (3—3) 


Dwie posesyje 
do nabycia w kaźdym czasie, 
= jedna narożnia naprzeciw ko- 


ścioła po-pijarskiego, N-rem 29 oznaczona; drug 
zaś obok hotelu W. Tchorzewskiego pod Nr. 207, 
O warunkach dowiedzićć się można u właści- 
ciela, mieszkającego przy ulicy Połtawskićj pod 
Nr. 24, gdzie także można wynająć l-sze i Ll-gie 
piętro tegoż domu od 1 lipca r. b. 
Istniejący 1a dole w tym samym do- 
mu pod Nr. 24 SKŁAD SUKNA, wła- 
ściciel zamierza pozbyć ryczałtem, lub 
wysprzedać przed 1 lipca r. b. częściowo po ce- 
nach fabrycznych. (8—2) 


Zawiadamiam niniejszém Szanow- 
ng Publiczność, że stale przyjmuję 
do szycia bieliznę męską i kobiścą za 


cenę bardzo umiarkowaną w parterowym domu 
W. Ilkowicza, gdzie sklep farbiarza Hejninger'a; 
przy placa Mikołajewskim (Nowy Rynek). 

(6—2) Bronisława Nowicka. 


OKIEN INSPEKTOWYCH 36 jest 
do zbycia. Obejrzćć je można w do- 
mu Michaleekiego przy u. Petersbur- 

skiej (Kaliskićj) pod N 194 
(3—2) 


JiosBozemo Ileisypow. 


Od. 1 lipca r. b, lub trochę weze- y 

śnićj, poszukuje. posady nzĄczcy CA 

DÓBA człowiek wszechstronnie z go- 

spodarstwem rolaćm, leśnóm, prowadzeniem go- 

rzelni i.t. p, obznajmiony, W razie wymagania 

przedstawić, może opinije ludzi znanych w kraju. 
Adres złożony, w redakcyi „Tygodnia.“ 


(6—3) 


Praktyczne i rozpowszechnione 


EKSTYNKTORY 


z 
ZABL'A © Comp. 
z półtorawęglanem sodu i kwasem siarczanym 
(reagującómi w chwili użycia przyrządu). 


Generalni reprezentanci 


STUERMER « Comp. 


w Warszawie, Niecała Nr. 8. 

w Petrokowie Zaleski Chotkowski i Wyż. 

Ładunki do ekstynktorów w razie potrzeby 
każdy sam przygotować może, 

Ekstynktor duży, obejmujący 36 (litrów) kwart 
wody, wraz z 10-ma ładunkami, tylko 50 rs. 

Pojedyńcze ladunki po kop. 35, 
z opakowaniem. 

Objaśnienia sposobu użycia w kantorze. 

(4—2) 


ADOLF SULIGOWSKI, patron przy trybunale 
cywilnym w'_ Warszawie, otworzył tamże kancela- 
ryją przy ulicy Miodowój w domu pod Ni. 9. 


(12—7) *- 
MAE stujący od lat kilka w domu An- 
fiłowa przy placu Mikołujowskim 
(Stary rynek),  względom łaskawój publiczności 
miasta i okolic, mam honor uwiadomić, że w 
bieżącym karnawale przyjmuję OBSTALUN:= 
KI SUKIEN i+STROJÓW BALOWYCH, tak z do» 
starczonego, jako tóż i własnego materyjału, nad- 
mieniając, że takowe na termin oznaczony 4 
wszelką starannością i gustem, po cenach przy- 
stępnych, wykończane będą, 
6—4) K. Zielińska. 


Zawiadomienie. 
W dniu 15 lutego r.b. urządzony i otwarty został 


SKŁAD MATERYJAŁÓW APTEGZNYCH I FARB 


pod firmą 
„HENRYK ORZECHOWSKI I SPÓŁKA;* 
w którym to składzie oprócz zwykle utrzymywa: 
nych przedmiotów w tego rodzaju zakładach, 
sprzedawać się stale będą: — wszystkie preparaty 
laboratoryjno-ehemiczne,— wszelkiego ródzuju spe- 
cyjalija zagraniczne i ksajowe,— ekstrakty, — wody 
mineralne naturalne i sztuczne, — narzędzia chirur- 
yiezne— perfumy i kosmetyki, — nasiona w agrono- 
mii i ogrodownictwie używane, — nawozy sztuczne, — 
worki amerykańskie na zboże, — wszelkiego ro- 
dzaju kręchmale i farbki, z— musztardy, — laki do 
pieczętowania, — smarowidła do maszyn i osi, — 
zaprawy do podłóg, — szkło apteczne, — oliwa, — 
octy, różnokolorowe atramenty i t. p. 
Poleczjąc łaskawym względom Szanownćj Publicz- 
ności naszą firmę, zapewnić zarazem mam za- 
szczyt dwa najważniejsze warunki podaży w handlu, 
a mianowicie: dobroć towaru, którą gwarantuje 
fachowość moja jako aptekarza, oraz umiarkow:- 
nie cen, które będą stałe i Ściśle zastósowane du 
cenników każdego rodzaju towaru, wydawanych 
przez piórwszorzędne firmy warszawskie. 
(3-3) H Orzechowski i spółka, 


Polecając MAGAZYN mój, egzy- 


Jest do sprzedania Zubinu zóliego kor: 
100—Wiadomość w redakcyi Tygodnia, 
lub na miejscu w Mokraczu, odległym od Petro- 
kowa wiorst 17 od Bełchatowa wiorst 7. 
< 6—2) 


Redektor i Wydawca Antoni Porębski, 


